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Na s a m  „Dodatek" p re n u m e ro w a ć  n ie  m o ż n a .

Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach 
o g ł o s z e n i a ,  o d e z w y ,  u w i a d o m i e n i a ,  d o n i e s i e n i a  wszelkiego rodzaju, ty ­

czące się przem ysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, itp. za opłatą 
Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, za następne 

po 3 /2 centów. Do każdego inseratu załączone być winno 30 centów na 
opłatę stęplową za każdorazowe umieszczenie.

L i s t y  z  p ie n ię d zm i prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być w in n y  
franko do Bióra Ekspedycyi „Czasu".

L i s t y  reklamacyjne nieopieczętowane nie ulegają frankowaniu.
L i s t y  niefrankowane nie przyjmują sic.
R ę k o p is m a  n a d e s ła n e  R e d a k c y i  n ie  z w r a c a ją  s io .

Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów.

K raków  26  lipca.
Gdyby rzeczyw iście  m yśl gabinetu angiel­

skiego upatrywać w yp ad ało  w Morning Post, 
który uchodzi za organ lorda Palm erstona, 
to zaiste polityka W . Brytanii przedstawia­
łab y  się w św ietle w ca le  nieodpow iedniem  
pow ołaniu  i dumie narodu, który się chełpi 
przew odniczeniem  Europie na drodze cywi- 
lizacyi i w olności ludów.

Skoro tylko Francya w ierna swój trady- 
cyonalnój p o lity c e ,—  która od w ieków  za­
ręczała  chrześcianom  syryjskim protekcyę, 
bo jeszcze Ludwik Św ięty w  trzynastym w ie­
ku Maronitów za Francuzów  u w a ża ł, a za ­
ręczenie to powtórzyli Ludwik XIV, X V , a 
w reszcie Bonaparte pod A k ra , —  ośw iad­
czy ła  na pierw szą zaraz w iadom ość o rze­
ziach libańskich, £e w zyw a  m ocarstw a eu­
ropejskie do wspólnćj interw encyi ku obro­
nie chrześcian, i gotow a jest sam a jedna  
ponieść ca ły  ciężar zbrojnój w ypraw y na 
W schód, jeśliby jak ow e trudności n iedozw a­
la ły  innym m ocarstwom  połączen ia  się z nią  
w  tćj ch w ili, a  nie żąda innego w ynagro­
dzenia prócz w dzięczności ocalonych tym 
sposobem  ofiar; Morning Post p osp ieszy ł z o- 
św iad czen iem , iż spodziew a s ię , że negO- 
cyacye w  tćj m ierze przeciągną się tak dłu­
g o , aby Fuad pasza m iał czas poskrom ić  
rozruchy, że zresztą bez zezw olen ia  Porty 
o interw encyi zbrojnej nie m oże być m owy. 
Słusznie zauw ażały  w tenczas dzienniki fran­
cuskie „naiwność** palm erstońskiego organu  
z jaką się p rzyzn aw ał, że w ięcej mu idzie 
o zachow anie etykiety dyplom atycznćj ani­
żeli o rozlew  krw i chrześcian na W schodzie.

Lecz telegraf zbyt pospiesznie s łu ży ł dy- 
p lom acy i, i państw a europejskie przyjęły  
propozycye Francyi zanim Fuad pasza uspo­
k o ił Syryę. Francya z w ła śc iw ą  sobie ener­
gią czyni przygotowania w Tulonie. W tedy  
Morning Post puszcza w iadom ość o um ow ie  
pokojowćj podpisanćj przez Druzów, i wnosi, 
że tym sposobem  ustaje potrzeba zbrojnćj 
interwencyi. W skazaliśm y przed dwom a dnia­
mi jak ie znaczenie m ogła  m ieć takow a um o­
w a. L ecz w iadom ość nie potw ierdziła się 
dotąd: b y ł to m oże chw ilow y rozejm , cząst­
k ow o  zaw arty albo w  Kesruan albo w  in- 
nćm miejscu, bo Druzowie nie są armią je ­
dnolitą, bo na W schodzie w a lczą  z sobą  
m iejscow e p ok olen ia , a nieraz jedno nie w ie  
o drugiem , ani go też słucha; bo zresztą

sprawcami rzezi n ie są  sami tylko Druzo­
w ie , ale i M etualisy, nierów nie okrutniejsi 
od Druzów; a m oże też nie było  żadnój 
takićj umowy. Tak się naw et w y d a je , bo 
nazajutrz Morning Post sam p isa ł, że ch o­
ciażby w iadom ość o um ow ie by ła  fa ł­
szy w ą , to s iły  zbrojne tureckie Avystarcza 
na przyw rócenie pokoju a Porta niedozw oli 
w daw ać się Francuzom ; że zajęcie Syryi nie 
skończyłoby się nigdy, a zatem Anglia i 
hrancya m uszą poprzestać na w ysłan iu  sa­
mych okrętów.

W iadom o co  znaczą okręty przeciw  D ra­
żom : Bejrut drży, p o m im o , że 20 statków  
w ojennych z różnych narodów stoi w jego  
przystani. Nie o to ch od zi, jak  długo w oj­
ska francuzkie zajm ow ać będą S y ry ę , ale  
°  to, aby nie w ym ordow ano w szystkich tam  
chrześcian. S iła  zbrojna turecka m ogłaby  
zapew ne w ystarczyć , gdyby nie by ła  ture­
c k ą , bo też w takim razie nie przysżłoby  
do rzezi. N akon iec ta pew n ość M. Posta, że  
Porta nie przystanie na interw encyę, każe  
się d o m y śla ć , że dziennik ten w ie  już dzi­
siaj, iż A nglia stara się o to w  Stambule.

Na te ostatnie s ło w a  odpow iada dziś T im es: 
„Pomimo zaw arcia  um ow y m iędzy Dru- 
zami i M aronitami, pisze o n , okazuje się 
konieczność zajęcia S yry i, czy  to z przy­
zw oleniem  czy  bez przyzw olenia Porty i u- 
karania przyw ódzców  rzezi, jakoteż i tych, 
którzy się znajdują w  obozie m uzułm ań­
skim .a Te ostatnie w yrazy m ożnaby zastó- 
w ać zaprawdę do Morning P osta ! Utrzymuje 
zaw sze T im es , że żaden minister angielski 
nie m oże działać przeciw  opinii publicznćj. 
Zdaje s ię , że tak jest istotn ie, skoro 24go  
b. m. lord John R ussell o św iad czy ł w Izbie 
n iższćj, że A nglia nie m oże się bynajmniój 
sprzeciw ić w ysłan iu  w ojsk  europejskich do 
Syryi.

Zdaje się w ięc , że w krótce u słyszym y o 
w ypraw ie z T ulonu, i znów  pow tórzyć bę­
dzie m ożna: Gęsta Dei per Francos. Znów  
świetna karta dla N apoleona III, znow u  
F rancya płynie na W schód w  im ie cyw ili- 
zacyi chrześciańskiej. Sym patye ca łćj E uro­
py tow arzyszyć jój będą.

K orespondencja Czasu
L w ów  20 lipca.

( i)  Nieustanne deszcze, na które ze wszechstron 
od kilku uskarżano się tygodni, poczyniły wielkie

szkody naszym gospodarzom wiejskim. W okoli 
cach nad brzegami D niestru, S tryja i Bugu całe 
obszary zalewała woda, zam ulając paszę i łąki. 
Siana i konicze zczerniały na pokosach. Mało ko­
mu udało się schwycić ja k ą ś  przynajm niej część 
onych w przestankach sloty i uchronić przed zepsu­
ciem. Stąd dziś już  daje się przewidzieć wielki 
brak paszy i drogosć onej w zimie. Ziemniaki 
także zepsuły się wszędzie w tutejszych okolicach. 
Również i w zbożu sloty w ielką zdziałały szkodę, 
szczególniej w żytach. O d  dni kilku zaczęto już  
pode Lwowem żniwo,^ lecz plon okazuje się m ier­
ny. Ceny zboża podniosły się dosyć znacznie osta- 
tniemi czasy i ciągle jeszcze idą w górę; natomiast 
wódka spadła w cenie.

Miasto wyludnia się coraz więcej z dniem k a ­
żdym, ja k  zwykle po skończonych kontraktach, 
z nadejściem pory kąpielnej. Młodzież rozjechała 
się już na ferye. Zresztą w idowisk żadnych, ża­
dnych przyjemności towarzyskich. Przed kilku 
dniami odbył się w Zakładzie muzycznym panny 
L. Wdczopolskiej popis publiczny, po raz pierwszy 
za biletami wstępnemi płatnemi, i dla tego też głó­
wnie wspomnieć o nim należy, mianowicie ze 
względu na cel, na który dochód ten przeznaczo­
ny został; co do samej bowiem szkoły muzycznej, 
tej zalety są już powszechnie wiadome i uznane. 
Zakład p. Wilczopolskiej przeznaczył dochód z po­
pisu, o którym mowa, na odnowienie jednego o ł­
tarza w kościele N. Panny Maryi śnieżnej. Restau- 
racya rzeczonego ołtarza ma kosztować 350 zł. a. 
Gorliwość w przyczynieniu się tak  znacznym sto­
sunkowo datkiem do upiększenia jednego z tutej­
szych kościołów, tern więcej ma zasługi w poró­
wnaniu z obojętnością z ja k ą  nieraz parafianie pa­
trzą na upadek swoich kościołów i ja k  skąpo do 
onyeh restauracyi się przyczyniają. Stąd dla*braku 
funduszu najpotrzebniejsze napraw y odkładają się 
na później i odw lekają na długie lata, a oboję­
tność ta  komunikuje się czasem naw et i artystom, 
bo w świeżo restaurowanych niektórych kościołach 
naszych, można widzieć obrazy ołtarzowe m alowa­
ne z w iększą niedbałością niźli zw yczajne na ob- 
stalunek malowane portrety.

Najnowszem rozporządzeniem nam iestnictwa, po­
bierane kary  pieniężne policyjne będą dnia 18go 
sierpnia r. b. rozdzielone pomiędzy sługi wzorowo 
się prowadzące, które albo pięć lat stale w jednem  
miejscu w służbie zostawały, lub też przez choro­
bę do niedostatku są przywiedzione. R ozporządze­
nie to wpłynie bardzo korzystnie na moralność i

n a  P.rowa^ z®n>e się sług m ie jsk ic h .
Od kilku dni bawi tu pan Iwanowski bibliote­

karz cesarskiej biblioteki w  Petersburgu.

^  W ie d e ń  25 lipca.
t_J Zjazd w Teplicach sprawiłby w tćj chwili 

główne wrażenie, gdyby nie było wyprawy do Sy- 
ry>» wypraw y Garibaldego zapewne do Neapo­
lu i ruchu jak i się zaczyna pokazywać w roz­
maitych innych stronach.

Konwencya podpisana przez pięć mocarstw co 
do Syryi dow odzi, że z tćj strony zapatrywanie 
się Europy je s t dotąd zgodne. Jest to ważny sym-

Cześć Literacko-Artystyczna.

Francisika Dzierżykraj M oraw skiego  (jenerała)
to Poznaniu u Żupańskiego 1860 r.

(Dalszy oi^g.)
Przysłowiowe sposoby mówienia często nadają  

się autorowi do B ajeczek ; używa je  tak zręcznie, 
że się w nich odsłania nowa strona przysłowia; 
takich je s t najwięcćj zrobionych z przysłów: „gra 
jak  go nadm ie", „głupiego nieprzegadasz“, „cza­
pką, papką i so lą , ludzie ludzi niewolą1*, co u me­
go przemieniło się na wyborne:

Walcz ja k  chcesz z ludźmi pewnemi 
Zwycięztwem się nieposzczycisz,
Ale wszystko zrobisz z niemi 
Gdy ich za brzuszek pochwycisz.

O tych małych arcydziełach można powiedzieć, 
że największa ich zaleta w sposobie opowiadania. 
Od pierwszego wiersza poeta umie przyw iązać, i 
pociągnąć za sobą czytelnika, a  niczem innćm nie- 
dochodzi do tego tylko zwięzłością i umiej ętnćm 
użyciem farb, niemmćj dokładnością rysów odda­
jących każdy przedmiot charakterystycznie, że nam 
ożywiony przed oczy staje. Nieznać jednak  w tćj 
sztuce ani wysilenia, ani naciągań, ani żadnej ma­
niery; łatwość z ja k ą  bajeczka ma być zrobiona, nieje­
dnych już uwiodła, że sobie lekko cenili ten ro-

ptomat. Zmiana polityki austryackićj na Wscho­
dzie pociągnie zmianę tradycyjnćj polityki tutej­
szego gabinetu we Włoszech. W szakże wiedziećby 
naprzód potrzeba, na jakich w arunkach ta kon­
wencya je s t zawartą i co obejmuje. Protestacya 
Porty przeciw interwencyi, jeżli nastąpi, na nic się 
nieprzyda, skoroby się mocarstwa na interwencyą 
zgodziły.

Stan rzeczy w Neapolu pogorszą się dla króla 
i dynasty i. W ysokie osoby w dyplomacyi przypu­
szczają bliskość katastrofy. Odwołanie w ojska z Me- 
syny i Syrakuzy, jest ostatnim dowodem słabości. 
Garibaldemu, jeżli chce, nikt w Kalabryi lub na 
innym punkcie wylądować nieprzeszkadza. De- 
m onstracya gw ardyi królewskićj i powolność m i­
nistrów w reform ach, przygotowały umysły do 
wstrząśnienia.

L isty z prowincyj naddunajskich pełne przepo­
wiedni. W szystko tak w Serbii ja k  w prowincyach 
innych północnćj Turcyi czeka tylko na hasło.

Ost-Deutsche-Post opisuje dziś w szczegółach za­
mieszki ostatnie w Peszcie i przyznaje, że była 
w nich organizacya i dyrekeya.

Artykuł  ̂Timesa o Radzie Państw a powtórzyły 
tutejsze dzienniki. Jest on ważny, gdyż pokazuje, 
jak  w Anglii pojmują zmiany zapowiedziane w Austryi.

W rocław  24 lipca.
f  Cała prasa niemiecka zajęta zjazdem teplic- 

kim. Niemoże być inaczćj. W ypadek przedstawia 
nieprzebrany m ateryał do dyskusyi, z którego nie­
podobna niekorzystać. Na mało się jednak  ta przed­
wczesna dyskusya przyda, bo przy całćj bystrości 
i trafności rozumowania o stanowisku i dążnościach 
politycznych jednego i drugiego państwa, ocenienie 
ważności lub małoważności zjazdu leży po za obrę­
bem wiadomości dziennikarskich. Cała korzyść 
którą z dyskusyi tćj wyciągnąć można, je s t ta, że 
nastręcza nam się w nićj sposobność dowiedzenia 
się, ja k  każdy rząd pojedyńczy w Niemczech, 
każde stronnictwo, każda koterya polityczna, w re­
szcie i opinia publiczna narodu usposobione są 
względem jednego i drugiego mocarstwa. Lubo 
i ta  rzecz niejest całkiem nieznana, bo od osta- 
tnićj wojny włoskićj prasa polityczna codziennie 
j ą  praw ie trak tu je ; zawsze się ona inaczćj przed­
stawia, gdyż je s t mowa o zjeździe dwóch naczel­
nych monarchów niemieckich, aniżeli gdy rozpra­
wiano o zjeździe panujących niemieckich z mo­
narchą zagranicznym. Jeżeli Francyi chodzi o zba­
danie prawdziwego politycznego usposobienia w 
Niemczech, to w tćj chwili najlepszą ma do tego 
porę.

Zjazd odbędzie się 25go bm. S łychać, że K się­
ciu Rejentowi towarzyszyć będzie sam szef g ab i­
netu, Książę Hohenzollern-Sigmaringen, oraz ba­
ron Schleinitz. Zjazdu K siążąt niemieckich niebę- 
dzie. Z Królem saskim  widzieć się ma Cesarz 
Austryacki d. 27 w Pillnltz. K siążę Rejent powróci 
z Teplic wprost do Berlina. W Poczdamie urodziła 
mu się 7i o godzinie 8ćj rano wnuczka. Pierwsze 
dziecko księżnćj W iktoryi był syn. W tych dniach 
spo ziewa się także rozwiązania druga młoda księ­
żna, żona księcia F ryderyka Karola. W Pocz-

dzaj — a tymczasem co Boalo o Sonecie powie­
dział, trafnićj dałoby się zastósować do Bajki niż 
do Sonetu. Ileż to mglisto- strzelistych i apokalip­
tycznych poematów nieoddałooy się bez żadnćj
pretensyi dopłaty, za jedną z dobrych bajeczek 
Morawskiego rozjaśniających umys napraw iają­
cych serce. Niedaleko szukać, weźmy Agatką i  
Jakóba: ,

W przykładnćm stadle, młode szczęsne latka 
Przeżyli z sobą Jakób i Agatka:
Bez kłótni, zwady, bez n a j mniej szćj sprzeczki 

Zgodni jak dwie turkaweczki.
Syn ich Tom aszek pełen był pokory 
A tak posłuszny, tak do usług  ̂ ory,
T ak  cichy pośród rodzinnego kółka 

Że go miano za aniołka.Że go miano za anioma. 
Zwierzątka nawet mieszkające z niemi 
Nadzwyczaj były dobremi;
To się w gronie miłćm, słodkiem, 
Razem pieściły z Tomaszkiem >
To znów piesek igrał z kotkiem 
A kotek bawił się z ptaszkiem.
Iłowem , nikt jeszcze niewidział takiego 

Szczęścia, raju i swobody,
I niebyło większćj zgody 
Nawet i w arce Noego.

Ależ i licho przyszło nareszcie!
Jak iś głupi kiermasz w mieście 
Lalą tę zgodę rozstroił.

Nasz Jakóbek 
Nalał w czubek,

1 żonie skórę wyłoił.
Zona kw aśną strojąc minkę 
Przez zemstę, na złość mężowi,

Za ja k ą ś  tam drobną winkę
D ała rózgą Tomaszkowi-
Chłopiec z wielkim gniewem, płaczem,
W ybił pieska harapaczem;

Pies niecnota 
Pogryzł kota;

Kota nawet czart p o k u s ił 
Porw ał ptaszka i udusił- 

T ak  to zły przykład, gdy się zdarzy komu,
Z łatwością się rozkorzem;

Raz tylko djabła wpuść d° twego domu,
A raj ci w piekło zanńen1.

Powiedzmyż czy ten lub ów poemat kłam anych 
uczuć od początku do końca, hib niejedna powieść 
gdzie się namęczysz wyforsowanemi sytuacyami, 
.ule stanie za ten krótki obrazek domowego raju 
zburzonego złym przykładem idącym z góry? Jest 
to rzeczywiście jak b y  w y b o rn a  m iniatura , k tórą 
wyobraźnia może sobie dopełomo i rozszerzać we 
wspaniały obraz nietylko domowego kółka, ale ca­
łego narodu, gdzie wszystkie stany łączy święta 
miłość i zgoda, poki ich djabeł nieskłóci.

Pragnąc dać ja k  najprzybliżeósze pojęcie o du­
chu i własnościach tego zbioru bajek , niepodobna 
byłoby inaczej tego dokazać, ja k  przytaczając na j­
ładniejsze i najudatniejsze bajeczki; co zakraw a­
łoby na prosty przedruk, taka je s t obfitość dobre­
go ; tak  przytćm nasuwają się bajeczki zrobione 
prawie na zawołanie bieżącćj chw ili, czy żeby ją  
scharakteryzować pod względem niektórych wy; 
hryków literackich, czy innych nieprzyzwoitości 
towarzyskich, czy reformatorskich szałów.

Przeczytawszy bajeczkę: Kogutek i  Gąsięta,

smi.ać S1§ chce, ja k  autor szczęśliwie pochwycić 
umiał ten nieśmiertelny typ niedowarzonego ko­
gutka, co przez figlarnego S tasia spojony winem, 
zaczyna wrzeszczyć i piać na całe gardło — aż 
głupie gąsięta zbiegłszy się i otoczywszy g° wo­
ła ją  w  zdziwieniu:

Jakże to mądrze i pięknie!
Któż kiedy takie kuranty wycinał,
Sam on to sposób swego piania strworzył 

Sam nową drogę otworzył —
W iwat kogut oryginał!

Gniewają się stare koguty na to szalone pianie 
podchmielonego k o g u t k a  i  utrzymują, że za grosz 
niema sęsu w tćm pianiu.

Zawsze z ty m  sęsem! w sz y s tk ie  gąski k rzy k ły —
Ni w pięć ni w dziewięć gadacie.

Otóż to właśnie ten k rz y k  tak  niezwykły,
To dzika śm ia ło ść , którćj wy nie znacie,

T a  twardość dźwięków, przy najw iększym  szumie, 
Luba n i e p e w n o ś ć ,  czy się sam  rozumie 

To jest, co w  śpiewie naj piękniej szem byw a,
Co się sz c z y tn o śc ią  nazywa,

Co wieczną chwałę daje kogutkowi 
Nową epokę stanowi.

^  hońcu śpiew ak Wyszumiał się i przyszedł do
r°Z!!iakt HHm- n ciemięga z natury, sam się 

o-Iao ° ^ uPstw a> i zaczął śpiewać zwy- 
ale cóż się s t a ł o ? - o t o  gąsiątka 

, , 7 odtąd obojętnie, w końcu prawie prze-
" a y Smchać, czem zdziwiony kogutek, zapytał
o przyczynę. Gąski na to:
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damie wszyscy już prawie członkowie rodziny kró­
lewskiej są zebrani. Za kilka dni przybędzie Ce­
sarzowa rosyjska m atka. N. Pan znów się ma go- 
rzćj. Królowa angielska przybędzie do 1 oczdamn 
dopiero w końcu przyszłego miesiąca.

Co sie tyczy w idzenia się Księcia Rejenta z Ce­
sarzem Aleksandrem  w W arszawie, nic pod tym 
względem niemasz dotąd pewnego. Natomiast wczo­
rajsza wieczorna Nationalzeiiung  zawiera w iado­
mość z Brukselli, że Rosya, Prusy i Austrya m ają 
zam iar zawrzeć umowę, której celem jest, przc- 
szkodzić dalszemu szerzeniu się rewolucyi włoskiej. 
Król neapolitauski i Papież niem ają być pozba­
wieni swych tronów. Według jednych, F rancya ma 
być już  o tćj umowie zawiadomioną i zarazem 
wezwaną, aby do niój przystąpiła, przyczem miano 
jćj dać do zrozumienia, że odmowna odpowiedź 
nie zmieni postanowienia trzech północnych mo­
carstw. W edle drugich, F rancya powzięła dopiero 
pośrednią dyplomatyczną drogą wiadomość o tym 
planie. Dawniej już coś podobnego donoszono. 
Sądzą, że Francya odm owną da odpowiedź.

Cała ta wiadomość nosi na sobie wyraźne pię 
tno fabrykatu dziennikarskiego, przynajmniej pod 
względem stanowczości odsłoniętego nią planu. 
Zjazd teplicki dał zapewne do nićj powód, a mo­
żemy być pewni, że niezadługo więcćj podobnych 
posłyszymy. Odnowienie ś. przymierza je s t wieści 
tych ostatnim  celem. Już inne dzienniki i z P e ­
tersburga donoszą, że poseł austryacki, który tam 
właśnie powrócił, daleko uprzejmiój jest przez Ce­
sarza przyjmowany. Czy odnowienie ś. przymierza 
je s t w ogóle a zwłaszcza w tćj [chwili możebne, 
o to prasa , która sobie tego życzy, Diepyta. Pozór 
możebności wystarcza je j, aby w tćj myśli uk ła­
dać najśmielsze plany. W braku innych sposobów 
na  powstrzymanie śm iałych i ambitnych zamiarów 
polityki napoleońskićj, dobre je s t i widmo ś. przy­
mierza. Gdyby prasa niemiecka wiedziała, że dla 
Rosyi spraw a wschodnia w ażniejszą je s t niż wszy­
stkie niemieckie i europejskie, nieludziłaby się kom- 
binacyami, które w tćj chwili żadnćj rzeczywistćj 
podstawy niem ają i mieć niemogą.

Mamy tu jeszcze ciągle bardzo dżdżyste a  nie- 
któremi dniami i bardzo chłodne lato. Obawa o do­
bry sprzęt coraz w iększa, i zboże temi dniami 
znacznie zdrożało.

W i e d e ń  25 lipca. Ażeby ocenić znaczenie i 
wagę zjazdu teplickiego, potrzebaby więcej w ska­
zówek o jego  celach nad proste wyliczenie kwe- 
styj i spraw, nad któremi mogliby obaj m onar­
chowie naradzać się. Nie o to tu idzie, nad czem 
naradzaćby się mogli, bo nigdy może tyle na raz 
nie przedstawiało się przedmiotów godnych głębo­
kiego z b a d a n ia ,  le c z  r a c z e j ,  j a k i e  b ę d ą  p o d s ta w y  
porozumienia się w ogóle obu Monarchów co do 
zasadniczych pytańobecnej polityki. Pod tym wzglę­
dem gazety pruskie nie zostają w zgodzie z au- 
stryackiemi, a lubo i jednym  i drugim nie można 
przypisywać cechy autentycznej, wszelako jedne i 
drugie reprezentują poniekąd opinie to pewnych 
stronnictw, to pewnych szkół lub kierunków polity­
cznych, to wreszcie pewnych sfer spółecznych lub 
stanowiskiem poważnych. Ulubione zestawianie z ja­
zdu teplickiego z badeńskim, dla w yszukania sprze­
czności ich wzajem nej, nie rzuca najmniejszego św ia­
tła  na pierwszy z nich, bo może nawet zjazd tepli- 
cki nie je s t właśnie przeciwstawieniem badeńskiego, 
lecz dopełnieniem onegoż, przystąpieniem  Austryi 
do układów z Prusam i dla znalezienia podstawy 
do jedności całych Niemiec. Już D onau Ztg y x z y -  
b iera na siebie dziś cechę organu więcej niemie­
ckiego niż austryackiego, a rozciąga solidarność 
usiłowań około umocnienia się na zew nątrz , a  u- 
trw alenia się wewnątrz, po za granicę Rzeszy nie­
mieckiej do wszystkich posiadłości koronnych.

T e r a z ’ można być pewnym, że do Teplic tylko 
król pruski przybędzie, a żaden inny panujący

I  owszem — śpiew asz dość ład n ie ;
Lecz jakoś w naszym  upadasz kurniku,
Nie, już to nie je s t to pianie szalone;

To to było kukuryku 
Właśnie dla gąsiąt stworzone.

Podobnych kukuryków  nigdy nie braknie; od 
czasu do czasu, wyrwie się jaki i upojony okla­
skami gąsiątek, wierzy na prawdę, że zyskał w zię­
cie powszechne, gdy tymczasem ludzie wytrawne­
go zdania, nauki i doświadczenia inaczej o nim są 
dza.— Jeszcze Platon powiedział, że to piękne co 
dobre, a o jednem i drugiem, nie są w stanie rozsą­
dzać ci, co za lada biegną nowostką, dla tego że 
jeszcze jćj niewidzieli-

W bajce D w aj Łysi wybornie scharakteryzow a­
na  polemika de lana C a p fin a , jaka częstokroć na 
śmierć się toczy po dziennikach. Dwóch łysych 
chodząc po Saskim  ogrodzie i narzekając na cięż 
kie ezasy, postrzegli w p iasku coś świecącego ni­
by złoto, niby szkiełko, i dalćj kłócic się do kogo 
to należy:

Ja k  dwa zażarte tygrysy,
Walczy z łysym łysy.

Aż wreszcie jeden, rzadkim  darem  losów 
Na wiekopomny zwycięstwa zadatek,
W ydarł drugiemu kilka biednych włosów 

Lichy i śmieszny ostatek.
W iecież o co był ten bój tak  po tężny :

Oto o grzebień mosiężny...

Czem grzebień dla łysych , tem często bywa 
przedmiot szermierki na pióra.

niemiecki nie zjedzie się. Widzenie się z innymi 
królami niemieckimi nastąpi zapewne później. 
W Teplicach dwaj tylko monarchowie ułożą wa­
runki wspólnego działania. J a  okoliczność stanie 
się zapewne powodem, iż nie będziemy wiedzieć 
co" się działo w Teplicach, chyba dopiero nastę­
pstw a wykażą, jak ie  zapadły tam postanowienia.

Z doniesień teplickich jaldc dotychczas doszły, 
wiadomo ty le : JCMość przybył wczoraj rano o 5ćj 
do Berna, gdzie oczekiwali go JCW. Arcyks. Fer­
dynand, tudzież naczelnicy cywilni i wojskowi 
Morawii; w południe N. Pan stanął w Pradze, 
gdzie w dw orću kolei żelaznej powitany był przez 
kardynała księcia Arcybiskupa, Nam iestnika, jene 
ralicyę i władze miejskie. Przy osobie N. Pana 
byli hr. Rechberg minister spraw  zagranicznych i 
pierwszy ad ju tan t cesarski fmpor. hr. Crenneville. 
W Pradze przyłączyli się do orszaku cesarskiego 
nam iestnik baron Meczery i jenera ł głównodowo­
dzący w Czechach fmpor. hr. Clarn Gallas. Pociąg 
składał się z wagonu cesarskiego, czterech wago­
nów osobowych i dwóch ciężarowych. O godzinie 
4ćj po południu JCMość stanął w Teplicach, i po 
przedzony przez barona Meczerego i fmpor. krab. 
Clam-Gallas wjechał do m iasta przez bramę try­
umfalną, wśród tłumów w ydających okrzyki powi­
tania. JCMość zajechał przed hotel londyński prze­
znaczony na mieszkanie. Tam  odbywały się zwy­
kłe przyjm ow ania władz duchownych i świeckich, 
jenerałów i osób znakomitych. Przybyli także do 
Teplic poseł pruski w W iedniu baron Werther, 
posłowie austryacki z Drezna i Berlina, bar. W er­
ner i hr. Karolyi. Po obiedzie JCMość odwiedził 
księżnę Amalię Saską baw iącą tam w kąpielach. JC. 
Mość zabawi w Teplicach do piątku, następnie 
odwiedzi dwór saski w Pillnitz, a  w sobotę będzie 
w Reichstadt w odwiedziny u Cesarza Ferdynanda, 
gdzie bawi kilka członków familii cesarskiej. 
W niedzielę spodziewany je s t Cesarz Imć w Grii 
fenbergu d*la widzenia się z królem bawarskim. 
Dziś około godziny 5ej przybyć ma do Teplic 
książę Rejent pruski. Ńa jego  przyjęcie wyjechał 
do Bodenback na granicę czesko-saską fmpor. hr. 
Mensdorff.

— N. Pan zamianował w d . 17 b. m. barona Karo­
la Htigel, dotychczasowego posła przy W. k s . T o­
skańskim  , nadzwyczajnym  posłem i pełnomocnym 
ministrem przy dworze belgijskim (posadę tę p ia­
stował dotąd bar. Vrints-Treuenfels). N. Pan uwol­
nił ze służby Ignacego D its, dyrektora policy i 
w Zagrzebiu, a w jego miejsce zamianował nad­
kom isarza policyi w Peszcie Edw arda Szadek.

—  Gaz. Wiedeńska zamieszcza dziś w części urzę­
dowej znany list cesarski z d. 17 b. m. do Prezesa 
Rady państw a Arcyks. Rajnera rozciągający na 
Radę państw a udział w stanowieniu nowych lub
p o d w y ż s z a n iu  d o ty c h c z a s o w y c h  p o d a tk ó w  i o p ła t ,  
tudzież w z a c ią g a n iu  p o ż y c z e k  n a  s k a r b  p a ń s tw a  
Na zasadzie tego ogłoszenia tak  w Gazecie W ie­
deńskiej ja k o  i w Dzienniku Praw  Państwa, co ró­
wnocześnie nastąpiło , rzeczone pismo cesarskie 
nabywa mocy praw a obowiązującego.

— Oestr. Ztg  zamieszcza na raz dwa listy z Pe­
sztu z 22go i 23go, które nie tyle się zajm ują o- 
pisem wiadomych zresztą w ogóle zajść w tem 
mieście, jak ie  ostatniemi dniami codziennie się po­
nawiały, jak o  raczćj zbadaniem ich powodów. P ier­
wszy z tych listów m ów i, że pismo J . C. Mości do 
Prezesa Rady Państw a rozszerzające zakres dzia­
łania tćj instytucyj różnie bywało tłum aczone, a 
pierwsze o tem piśmie doniesienie telegraficzne 
użytem było przez niektórych ludzi do puszczenia 
pogłoski, iż nowe podatki m ają być rozłożone, a 
dawne podwyższone. Mimo, że potem pismo ce­
sarskie znanem było w całej osnow ie, mimo że 
sie dow iedziano, iż w Wiedniu sprawiło ono do­
bre wrażenie, przecież uprzedzenie raz powzięte 
nie dało się usunąć, a nadto nie przestano w m a­
wiać w masy, że atrybucya udzielona Radzie P ań­
stw a ma jedynie  na celu korzystanie z powolności

W króciutkiej bajeczce: Dzwonek, trafnie przed 
stawił autor, czem są wszystkie konstytucye n a ­
daw ane i niedotrzymywane —  istny to dzwonek 
w rękach pustego chłopca dany mu do zabawy 
z w arunkiem : aby nie dzwonił.

W  innej pod napisem Wą&, widzimy jak  z gło­
w ą kłóci się ogon i c^ce.jć j gwałtem przodkować. 
Modli się więc do niebian, aby zezwoliły na tę 
przemianę; niebo znudzone prożbam i, rzekło na- 
koniec: R uszaj ogonie ' — Ogon więc rusza przo­
dem wlokąc za sobą głowę:

Lecz gdzież mógł zaleść przy swojćj ślepocie 
To się o drzewo, to 0 głaz uderza,

To w straszliwcm grzążnie błocie 
W reszcie gdzie wieczna czeka go zagłada 

W bezdenną przepaść zapada,
I  tak  przez swoje rządy ogonowe,

Gubi i siebie i g l°wS-

Sztuka muślinu  należy do najoryginalniejszych 
apologów. Żyd Mosiek przemycił sztukę muślinu 
i rachował na niemały, zysk; ale zaledwie rozwi­
nął towar pokazały się ®.z^rne plamki na całej 
sztuce. Cała rodzina Mośków w płacz — Mosiek 
tylko nietraci przytomności, i skoczywszy do gło­
wy po rozum , niesie muślin do haftarki i każe po 
całym rozsiać złote gwiazdeczki... Gdy go pokazał 
w sklepie, natychm iast zakupiła go jak aś  tłusta 
dzierżawczyni, płacąc w  trójnasób co warte.— N ie­
jedna gwiazda pokryw a plamę.

Dla tych co to radzi teorye swoje uszczęśliwia­
nia ludzkości w experym ent zam ienić, polecamy 
M ałpę  •

Rady. W ichrzycielom szło głównie o to , aby po­
większyć przedział między rządem a ludami, dra- 
ŹDić umysły i budzić niechęć. Twórcy demonstra- 
cyi umieli organizować uliczne zbiegowiska, i n a ­
zajutrz opowiadali o dem onstracyach, by budzić 
ciekawość i nowe na wieczór przyspasabiać zgro­
m adzenia; nie masz bowiem wątpliwości, że wiel­
ka część tłumów ciekawością tylko była wiedzio­
n a , aby zobaczyć co się też stanic. Przeciwnicy 
demonstracyi nie śmią otworzyć ust, dzienniki mil­
czą , a przywódzcy m ają wolne pole działania. 
W tćj chwili Peszt je s t bez burm istrza; korespon­
dent rzeczonej gazety radz i, aby dozwolono wy­
brać z pomiędzy obywateli na ten urząd człowie­
ka popularnego i powierzyć mu utrzymanie po­
rządku, a byłby to sposób uspokojenia m iasta i 
obudzenia ufności.

W liście z 23go tenże korespondent powtarza 
mniej więcej swoje poprzednie uwagi, lubo wyzna­
je , iż jeżeli pierwszego dnia był jak iś  pozór do 
wywołania zajść (serenada), następnych dni już  go 
nie było , że przeto demonstracye m ają cel z góry 
powzięty a kierowane są z d a ła , z zagranicy, ja k  
też tego domyślać się każą okrzyki wznoszone z po;
śród tłumu. Ażeby dziennikarstwo mogło wpłynąć 
na uspokojenie umysłów, potrzeba mu dać takie 
stanowisko, któreby mu dozwoliło traktować te 
sprawy bez postawienia go w kolizyi z innemi 
wpływami. Wyjątki z dzienników wiedeńskich i 
z gazet urzędowych nie mogą wywierać wpływu 
na publiczność. Trzeba dać dziennikom sposobność 
zabierania głosu i możność działania z całą pra­
wną swobodą.

Do tego listu dodaje korespondent opis szcze­
gólnego w ypadku ja k i się zdarzył tego dnia oko­
ło lOćj na ulicy w miejscu gdzie wielki ruch pa­
nuje. Jak iś  mężczyzna porządnie ubrany przecho­
dził ulicą. W tem zachodzi mu drogę jakiś młody 
człowiek, dobywa pistoletu i strzela do niego.^ U- 
godzony zachwiał się, napastnik z drugiego pisto 
letu daje do niego ognia , a gdy ten padł na zie­
mię, popatrzył na niego przez chw ilę, i z trzeciego 
pistoletu w łeb sobie palnął. Pierwszy z nich żył je­
szcze kiedy go przywieziono do szpitala. W szyst­
kie trzy pistolety były zupełnie nowe, dwa z nich 
dw ururne, jeden pojedynczy. Powody tćj zbrodni 
nie są  jeszcze wiadom e.

Opisy podane w innych dzienikach nic nowe­
go nie dodają. Urzędowa Rest Of. Ztg  krótko 
rzecz zbywa, mówiąc, że powodem niespokojności 
był najprzód zam iar odbycia serenady którą po- 
licya zabroniła, później demonstracyjne śpiewy, 
a następnych dni wyszydzanie policyi i napasto­
wanie urzędników policyjnych, tudzież rzucanie k a ­
mieniami na wojsko tak  z pośród tłumu juko 
i z okien pewnego domu na ulicy hatvańskićj. 
D o d a je  o n a , że n ie w ia d o m o , c zy  kto ciężko raniony 
z o s ta ł ,  le c z  z d a r z y ły  8 ię p r z y p a d k i  u d e r z e ń  p rz y  
w daniu się wojska.

Zabójstwo o którem powyżćj mowa, niema o ile 
wiadomo, żadnego związku z demonstracyami. Lloyd 
peszteński mówi, że czeladnik kuśnierski pokłócił 
się z żołnierzem wysłużonym i ten go dwukrotnie 
ranił, a sam sobie w łeb strzelił na ulicy. Rany 
tamtego nie są  niebespieczne. Inne dzienniki pi­
szą, że napastnik był czeladnikiem od puszkarza, 
i m iał krucicę swojego przycypała. Raniony utrzy­
muje, że nieznał swojego napastnika.

W ydane na dniu 23 bm. obwieszczenie dyrek- 
cyi policyi w Peszcie, brzm i:

„Z powodu ponawiających się od dni kilku no­
wych niepokoi publicznie po ulicach, przy czem 
zdarzają się opór przeciw organom zwierzchności 
i straży, tudzież napady na takowe, wszelkie sku­
pianie się publiczności w jakim bądż zamiarze na 
ulicach i placach zakazuje się niniejszem z urzędu. 
Osoby wbrew temu postępujące, same sobie przy­
piszą winę bezzwłocznego aresztowania lub tćż 
innych skutków, jak ie  wdanie się w ojska pociąga 
za sobą. Zarazem ojcowie rodzin i rękodzielnicy

Nic łatwiej m a łp ie  ja k  konceptem ruszyć, 
Ma ich dostatnie zapasy;

Jedna z nich chciała morze osuszyć 
I  ztąd nadbrzeżne zapaliła lasy.

Co za pom ysł.jem alny!
Pomysł wielki* radykalny!
Liczne wołały źwierzęta.
A m ałpa pychą nadęta,
W takim  praw iła im ton ie : 

Wielkie, niezmierne lądy wam odsłonię, 
Skoro od ognia wyparuje morze; 

Republikę wam utworzę,
I  na wieczny przykład świata 
T ak  was urządzę praktycznie,

Że prócz pewnego dla mnie majoratu 
W s z y s tk o  będzie komunicznie. 
Nowa ta dla was ojczyzna 

Będzie zbawienna golizna.
W s z y s tk o  wolne,
W szystko wspólne!

Nikt się więc o nic n iestrapi,
Nikt n ie b ę d z ie  karał sądził,
Nikt niesłuchał, każdy rządził,

A  co może, to zacapi.
Lecz gdy się z mową rozszerza;
Raz wraz jak iegoś zapytuje zwierza:

A cóż, czy morze ubyw a:
Jeszcze nie,— lis się odzywa.

Ależ przynajmnićj już  się w arzą w ody? 
I  to n ie ,-y  wilczek odpowiada młody. 
Czeka więc m ałpa — ale cóż się stało ? 

Mnóstwo lasów się spaliło ,
Kropli wody nieubyło,
I morze morzem zostało.

wezwani są , aby stosownie wpłynęli na swoich 
krewnych, pomocników lub służących, by się ta ­
kowi zdała trzymali od wszelkich zbiegowisk.“

Gaz. Wiedeńska donosi dziś z Pesztu z 24go 
w nocy: Dzisiejszy wieczór przeminął zupełnie 
spokojnie. Lubo główne ulice m iasta były bardzo 
ożywione, przecież niegromadzono się wcale i n ie­
było nigdzie powodu do wdania się organów bez­
pieczeństwa publicznego.

E  o s y a,
W Rosy i przeprowadzona jest, ja k  wiadomo, od 

lat dwóch reforma systemu finansowego i reforma 
instytucyj kredytowych. Postęp tej reformy w ska­
zywaliśmy i donosiliśmy o rozmajtych rozporządze­
niach przekształcających dotychczasowe instytucye 
kredytowe, zamieniających np. sumy deponowane 
w bankach na rentę itd. Sześć było wyznaczonych 
komisyj do rozpoznania rozmaitych kwestyi finan­
sowych i spraw y nowego urządzenia banków, oraz 
skreślenia w tym celu projektów. Komisya wyzna­
czona do ułożenia projektu banków kredytowych, 
dawno już ukończyła swoje czynności; projekt jć j, 
a raczćj zasady projektu wedle których winny być 
założone przyszłe instytucye, ogłoszone zostały dru­
kiem i rozesłane redakeyom, celem w ywołania opi­
nii i wyrobienia zdrowszych pojęć o kredycie. 
Z prac i projektów tych komisyj powstało wiele 
rozporządzeń i ukazów, na mocy których zawię- 
zują się ju ż  banki pryw atne ziemskie w całćj Rosyi. 
Z projektów tych także powstał ukaz casarski pod­
pisany jeszcze 31 m aja a stanowiący zasady no­
wych instytucyj kredytowych w Rosyi.

Niedawne ogłoszenie tego ukazu było bardzo 
ważnem zdarzeniem tak  dla Petersburga ja k  dla 
całćj Rosyi. Na mocy tegóż ukazu Bank tak  zwany 
„Kom ercyjny1* przeobrażony został w „Bank P ań ­
stw a1*, centralizujący w sobie wszystkie operacye 
kredytowe i odbierający wszelkie czynności od 
innych instytucyj kredytowych dotychczas istnie­
jących. Oddany został pod wyłączny zarząd m i­
nisterstwa skarbu. Na organizacyę jego zaasygno- 
wano 15 milionów rs. tytułem kapitału zakłado­
wego i przeszło milion rs. na kapitał zapasowy. 
Dotychczasowy Bank Kredytowy zostaje zniesiony 
i zdaje wszystkie swoje sprawy, ak ta  itd. „lom ­
bardowi “ petersburgskiemu. Dyrekcye zakładów 
dobroczynnych, będą zależeć od rozporządzeń m i­
nistra skarbu we wszystkich operacyach finanso­
wych. Nowy Bank Państw a odebrawszy kapitały 
wniesione do dotychczasowych instytucyj kredyto­
wych, będzie je spłacał i oddawał procenta w e­
dług zasad, na jak ich  tam złożone zosta ły ; podo­
bnie przyjm ując na siebie świeże obligi 5°/0 Banku 
Komercyjnego, wypełni przepisane względem nich 
zobowiązania. W ypłacanie depozytów i procentów, 
będzie się odbywać według dawnych przepisów.

rn
1 u  r  c  y  a .

W sprawozdaniach naszych o walce i mordach 
na Libanie i w okolicznych powiatach Syryi, roz­
poczętych 29 maja, doprowadziliśmy opis krw a­
wych wypadków do 4 lipca. W skazaliśmy najprzód 
powody i podniety tćj w alki: odwieczną rodową 
nienawiść Druzów ku Maronitom i religijny fana­
tyzm muzułmański przeciw chrześcianom, budzący 
się coraz silnićj od czasu wojny wschodnićj w ca­
lem państw ie tureckiem a  nawet w całćj A zyi: przed­
stawiliśmy jak  tę rodową odwieczną nienawiść 
pogańskich Druzów ku chrześciańskim Maronitom 
rozżarzyli na nowo Turcy, powodowani fanatyzmem, 
chęcią zysku i utwierdzenia swej władzy wśród 
walki dwóch nieprzyjaznych sobie plem ion; ja k  
pasza bejrutski i wielu innych urzędników turec­
kich systematycznie zachęcali i popychali Druzów 
do mordu przypatrując się obojętnie pojedyńczym 
zabójstwom od roku popełnianym a rozżarzającym 
żar nienawiści w obu plemionach którą zwiększali 
jeszcze szerzeniem fałszywych w ieści; zmowy szej­
ków druzyjskich a  między innemi Kassim-beja

Tak to niejeden wichrzyciel wleci,
I  już  natychm iast ogień swój nieci, 

Natłokiem głupców się puszy.
Ale czemże się pochlubi?
Morza nieszczęść nieosuszy,
A kraj i zniszczy i zgubi.

Dopełnia tę bajeczkę inna podobna: Dmuchacz- 
ka i  Węgiel, naśladowana z Vienneta: Skoczył wę­
gielek z kom inka [i potoczył się ku wiórom i już  
miał zgasnąć, kiedy dmuchaczka obok stojąca o- 
świadcza się z pom ocą:

Pozwól mi tylko dmuchać na siebie 
Dawnym cię ogniem zapalić.

Bo jeśli się przez ciebie pożar wznieci, zyskasz 
ogromną sław ę,

B ę d z ie s z  wszędzie głośny, znany,
I  w gazetach drukowany!

Słysząc to węgielek dumą rozpłom ienił, a tym ­
czasem dmucnaczka dmucha i dm ucha, aż zajęły 
sie wióry* belki, ściany i wszystek gmach spłonął 
a k nim dmuchaczka.

końcu na morał dodaje poeta:

Krąjowych niezgód pokątne dmuchaczki,
W as to skreśliłem w tćj bajce.

(Dokończenie nastqpi).
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z tureckim mudirem w Saidzie czyli w  Sydonie; 
postępowanie Kurszid-paszy przebywającego bez­
czynnie wczasie mordów w  obozie niedaleko Bej­
rutu, gdzie zgromadził parę tysięcy dzikich Albań- 
czyków  i innej tłuszczy zbrojnej, która zamiast 
przywracać porządek w zięła udział w  mordach

W e  w t o r e k  tj. 5 go czerwca, Taher-pasza wrócił I języków mianowicie niemieckiego i francuskiego nie nieoddawszy listu Garibaldego. (Inne dzienniki 
z' fieteddinu do Der-el-Kamar i znów zapewnił I jest zaniedbaną. Te kilka słów tymczasowo z okazyi I znów przeciwnie donosiły).
mieszkańców o opiece Porty. W  kilka dni póżnićj zamknięcia roku szkolnego. _ M a r s y l i a  24 lipca. Listy z Neapolu z 21go
nrzybył oddział 500 żołnierzy z Sagda do Der-el- — Wartoby założyć w Krakowie Akademię napi-11. m. donoszą, że w neapolitańskićm spodziewano 
Kamar z dwoma granatnikami polowemi. W ów -lsów , któraby to miała wspólnego z francuską „A ca-1 się  w ylądowania Garibaldego, który w  5 0 0 0 , a 
eras Taher-pasza zebrał oficerów i w  obecności demie des Inscriptions“, że jak ta odgaduje napisy w edług drugich w  10,000 , w ypłynął z Palerma.
U A d C j  X  t  .  ’  .  ’  „ i  ,  .  .  i  I  1- a L  — i -  ,  .  ,  . - . 1   ^ , ' m t  o f i c 7 l W  I  V T n    _ 1 * • _ 1 ____ W i n / i l l  A 0 l 7 n r . n l ;  n

1 f o a i r n l l  T T łl P f i Z  l i  i i  H C Ó  W  n B W l f t d M I t ł  ^ YY \ €1 h V  I 1 4 0 1 1 1  l l lMprzywracać porzaueis I znakomitszych mieszkańców ośw iadczył im, aby | pomnikowe, tak pierwsza objaśniałaby napisy afiszów, N aczelnicy partyi zjednoczenia Włoch nakazali o-
£  S T d J S S  czuwali nad bezpieczeństwem miasta i odparli silą znaków, tłumaczyła treść ‘ ‘ *  ...................................................   - l ~ł-  - *- -

nocześnie na w sie maronickie u podnóża gór w oko­
licy Bejrutu i Saidy i w e wnętrzu Libanu w po

I w n ośT  Po odjeździe Taher-paszy, ścieśnili bloka-1 dawna nosimy, wypadnie jak najrychlej wprowadzić! N e a p o l  23  lipca. Jenerałowie Nunciante, Ago- 
dę i zabijali ludzi wychodzących w okolice po ży- w wykonanie, bo grzechy gramatyczne szerzą się w za- stina, Debrć i Scaletta otrzymali dymisyę.
w ność, gdyż głód coraz w iększy był w  mieście. I trważający sposób, ś . p. Słowacki Juliusz drwił sobie!

trwał aż fin w  m w m  rłnin I 7 1 »nrvct.nw krakowski cli. f-i-rlirK-łr r4-trł -rwr/oln-oĆliJłw t.cnn w h  Ma roni tó w walka i mord szerzy się coraz Stan taki trwał aż do 19 czerwca. W owym  dniu z purystów krakowskich Gdyby żył, przekreśliłby ten W iadomości z S ycy lii i z Neapolu dzisiaj do tćj
a IZ- -ź „nindninwee-o w  środknwv Tihan- niedo- Druzowie uzbrojeni zaczęli w  małych oddziałach wiersz swoj, niechby tylko dzień i drugi przeszedł się I chwili odebrane, n ie donoszą o żadnem świeżem
S  * L nn:Ptip  uchodzą 7  smlonveh w iosek w wchodzić do miasta i kwaterowali się  po domach po mieście naszem 1 przeczytał co tam po rogach nic zdarzeniu lecz tylko potwierdzają wczoraj już wia-
S S .  m” do n u d h S n ć  ’ S T ,  drugą d o  | chrześcian pod pozorem, że ich bronić będą. Pod- raz rozlepiono.  ̂ I domy bardzo ważny w ypad ek : odwołanie wojsk

ao sa m y  uaęrzają w u. r - - -  kojni . nie brali się  do ^  Liczba UruzOW r0. . weg0 JorKU;. , -

V ™ ! , 1 ™ °  cycść w nień w vcinaia ludność ta sla z każdą chw ilą i już napełniali całe miasto, — Sąd wyższy w Pradze oddał do biblioteki Mu-1 zajęli już Sycylianie, a w ypraw a jenerała Bosco
sta, mac ą .ę P un chrześcian którzy gdy odezwały się  trąby nakazujące żołnierzom zeum czeskiego około 600 tomów in folio starych rę- L  Mesyny miała jedynie na ce lu , aby odepchnąć
rzuca się  w 9ame™ ’ „ n s „ n J v  k o n s u l a t u  powrócić do koszar, których bramy odtąd się nielkopism ów sądowych, z któiych wiele da się czerpać I chwilowo powstańców od Mesyny, uwolnić odciętą
francuskiego. Równocześnie D r u z o w i e  n a p a d a j ą  na I o t w a r ^ ^  ^   .  ^ ___ , I—       ’ ivtilniAii!; __ ...— I ̂ ^łogę ^̂  . V i  ^ n n n .a  nr7.erłw7rtr,rt« ^ --------A■ atn n ' i vn w _A_.pi. ; 7dobvwaia je i wyci- „Druzowie będąc w ten sposób panami Der-el- sprawę na posiedzeniu oddziału starożytności zwrócił się do Mesyny, jakto jeszcze przedwczoraj prZed-

ofo I n im f i  w  <1 9  czerwca- hiskuD maronicki Kamar, rozbroiwszy chrześcian, zaczęli rabunek, między innemi uwagę na akta tyczące się ścigania i stawiliśm y. W ojska neapolitanskie opuszczające
Rntros nehod7 ^ 7  Dzeżvnu 7  niedobitkami ku Sai który trwał przez całą noc z 19 na 20  i przez 20 ujęcia księcia Dymitra Sanguszki w Lisie pod N im -1 Mesynę j Syrakuzę, przewożone są na ląd stały
I.IL  7 , . i ,  .Loiraioovph morduje znów | czerwca. Rano przybyło więcćj Druzów wraz z żo- burgiem. W aktach zeznan świadków od r. 1555 do k r ó le s tw a  neapolitańskiego, gdzie coraz w iększy

panuje zamęt. Partya wsteczna wzniecając rozru- 
y, zachwiała jeszcze bardzićj stanowisko Króla

u * ł u - j  w •  j \*ułw* ^________  j v v  ̂ w  ̂ rządu konstytucyjnego j który obftWift się co
^ 'n ^ Q tb ^ b p ^ sk id ec zn ie  T inne ich tłumy I gwałcono żony i córki w oczach m ężów i ojców, I się pod r. 1555 szczegółowy opis śmierci księcia D y -1 cbwiła to niedorzecznego ruchu tejże Pa^ y L  to 

, . P , r , • I fiobvwają ja  z pomocą P°d- ścinano m ężczyzn, palono całe rodziny. U lice i do I mitra. W przyszłym zeszycie Pamiętników „ Paniatky I p0 w stania powszechnego, to wylądowania Ganbal- 
napaaają na n a s D ję  mJordują tam Maronitów. my pełne były trupów. Lecz blisko pięćset arehaelogicke“ ma być umieszczony wypis z tych do- dego. Co do G aribaldego, ciągła jest niepewność, 
s ę p u  w a z  tłumy Druzów, Kurdów, Be- chrześcian znalazło schronienie w domu guberna- kumentów. Zapisujemy to dla wiadomości naszych ba- CZy w ypłynąw szy z Palermo 18go t. m ., wylądo-
Następnie p o ą  ^ czerWca na Zahle, miasto le- tora, jak  w iem y, za okupem. Druzowie zagrzani daczów, znalazłszy o tern wzmiankę w ogłoszonem w pi- wa} w  S ycylii w  pobliżu M ilazzo, czy w Neapo- 

uin w u erz pozycyi i będące zwykłem  schronie- mordem, zażądali wydania tych ofiar. Turcy w y-|sm ach  czeskich sprawozdaniu 2  odbytego w tych dniach I fitańskićm. Gdyby ten ostatni nastąpił wypadek, 
.ące A  K1 jdaronitów w chwilach niebespicczeństw; I dali ich natychm iast, a opierających się w y p ę -1 posiedzenia oddziału staiożytniczego Muzeum czeskiego. I wiadom ość o nim byłaby tuż głośną. D la tego jak 

Dieikilkokrotnych odpartych atakach, zdobywają dzali żołnierze bagnetami z pałacu. Dwóch chrze-1 — D. 20 lipca  ̂ pieiwszy raz pociąg kolei żelaznej | j  z innych przedstawianych już powodów mniema-
po lian którzy schronili się na taras koszar, odkryci I z Wiednia przybył nieprzerwanie do Sztuttgartu. Szło my ; że Garibaldi w ylądow ał tym czasowo w Mi-
_ nkm aszku na* obronę ńibv tego miasta; nastc-1 przez żołnierzy, zostali przez nich zruceni z dachu tym razem o wypróbowanie, czy temi samemi w ago-1 jazz0) a zająw szy to dogodne do działań przeciw
L . Y J & r, 11.  I „i-  _ y można utrzvmvwnA AkArr/Arwonv /wiązek 1 ^ __ : __

Zahle z pomocą żołnierzy tureckich przysłanych ścian 
z Damaszku na obronę niby tego miasta; nastę- przez 
puje rabunek i straszna rzeź w Zahle, poczem na ulicę, 
tłumy druzyjskie i muzułmańskie s,ft lfidne w  Rai

na Der-el-Kamar, drugie ku Dama

nami będzie można utrzymywać nieprzerwany związek lądowi stałemu stanow isk o , m oże z niego rzucić
tłumy druzyjskie i muzułmańskie rzucają się jedne „W Beteddin, gdzie pewna liczba chrześcian szu- między Wiedniem a Kehl bez zmiany i przesiadania 8ię }atwo na brzegi neapolitańskie.

" r u g i e  k u  D a m a s z k o w i .  Nakoniec kała schronienia w koszarach, te sam e powtórzy-1 się podróżnych. laka bezpośrednia komunika-1 S p iaw a wschodnia posuwa się dal ćj. W iem ydzi-
wspom nieliśm y że Druzowie wpuszczeni za radą j ły^się sceny: n ieszczęśliw i którzy ufali obietnicom j cya zap row ad zon ą będzie między Wiedniem a Paryżem, j gja j ? że interweneya francuska do jpyryi nastąpi

tu r e c k ic h  d o^ D e r - e T ł a m a L T a b u j ą  to m ia  t a k  u r o c z y ś c ie  im  d a w a n y m ,  z o s ta l i  b e z  l i to śc i mimo protestacyi zaniesionćj przez Portę przeciw-
. Marnnitów i innvch chrześcian; w ydani Druzorn przez tych żołnierzy, którzy mieli N, 29 Dodatku tygodniowego przy Gazecie Lwów- k0 temu i doniesienia jćj, iż m iędzy Druzami a Ma-
l "  »  £ e b  ” m ,n  Bejrucie 25  ceerwcu o b o » ią2e t  ich bronid. KoScidl i k l , s » r  w D e,- ------------ -*— > -*•*■      ~ v «

• i i r.c„. telee-raficznvch donie- el-Kamar stały jeszcze nietknięte; Druzowie zacho- , . .
' f  iy^ o strasznćj rzezi w Damaszku 9 lipca. I wali j e  na koniec rzezi. W yłam awszy bramy, zra-|rosta  żydaczowski, przez Maurycego hr. Dzieduszyckie-1 mj razem p olegli, w inny pokój po takićj rzezi

- 1 skiej zawiera: I ronitami stanął pokój. Tak jest, stanął pokój mię-
1) Jerzy Dzieduszycki, koniuszy wielki koronny, sta- dzy wymordowanymi a tymi mordercami co z ni-
t a  v \ r r ł a P . 7 n W S k i .  TW7.P7. M n i i w p o r r i t  h r  D z i P . f l l l S Z V C k i e -  I „ n r , ,  w v /-.lr» rrli n r  i n n i r  t n l r l ó l  r o o o i

O tej ostatniej rzezi me marny 
łowych wiadomości; lecz M onitor
daje list z Bejrutu z 4go lipca LI e straszne sceny trwały przez cały 20  i 2 Igo  I zepy dla Jerzego.— Skutki pułtawskiej p o r a ż k i.— Czyn-1 ZyjskiCh i m uzułm ańskich, które z poduszczenia
łowo Ŵ a^ d WW8pomnieliśmy P o d a m y  czerwca. Wieczorem o 6tćj godzinie 21go c z e r w c a  I ności i posługi Jerzego publiczne.— Domowe przygody |  w }adz tureckich wym ordowały kilkadziesiąt tysię-
tu ważmei8zeC(u8tepy z tego listu, gdyż opis pod- przyjechał Kurszid-pasza. W ówczas w całem Der- i klęski. -  Uchy 
s t e n n e g o  ' wzięcia* Der-el-Kamar i rzezi w  tern el-Kamar był tylko nienaruszony jeden  dom H a - U ję c ia  naukowestępnego wzięcia ------   . ------- . - - . - . .
m ieście, jest obrazem w m niejszych ramach mor- hla Szanye. Lecz i tego domu, gdzie schroniło się  . . . ,. , , . . . , . * . * >  u a •-
dów w całym Libanie sposobu postępowania Ma 8C0 osób, nie ocaliła obecność muszira. Dnia 22 zdanie komisyi wydzielonej do zdania sprawy z postę- (j^ż znaczy obietnica Porty, iż komisarz jćj będzie

Uchylenie się w życie prywatne. — Prace i \ Cy ludzi, spaliły k ilka miast, kilkaset wsi i w in-
I nych m iejscach grożą jeszcze dalszą rzezią, —

2) Galicyjskie Towarzystwo gospodarskie. Sprawo-1 można nazwać pokojem i uspokojeniem S yryi!

rouitów, D luzów  i władz* tureckich. ”  I wieczorem Druzowie wdarli się do tego domu, w y - |p u  w gospodarstwie Dublan.
„Der-el-Kamar położony w środku powiatów za- mordowali m ężczyzn i dzieci, zabrali kobiety i 

m ieszkałych przez m ięszaną ludność (maronicką i znaczne bogactwa.
d iu z y j s k ą ) ,  je s t  miastem bogatem i przem ysłowem . | ,jGdy ju ż n ie b y ło  ani jednego chrześeianina

 ̂ . • ___ 1 W f  h  n n n /in i a! nm r n o a fn l /\/1

się starał zapobiedz ponowieniu się  takich wypadków,

W skutku wojny w 1845 r. oddzielony został od w Der el-Kamar, gdyż jedni padli trupem, inni 
, • 1 ' drn7visk ieg0  i oddany wprost pod zbiegli w  górskie kryjówki, Kurszid - pasza mnie-
kajmakamatu drUZyjSKieg o d  -początku tera- m ał, że przyszła chwila ogłosić strzałami z dział 
zarząd gubernatora^ lurec mie8Zkańcy Der-1 „amau“ czyli przebaczenie i rozkaz Druzom , aby
L iejszych  zawikłań n a  Libanie, m̂ f  kanc^  nich | wyszU z gruzów m iasta, inaczćj będą w ypędzeni | » A  ° w  “ P«J gottz. ts p
el-Kamar oświadczyli, ze żadnego n ą przez wojska Sułtana. Rozkazu tego łatwo usłu-1 nfP‘i,??u v raczy , dziń przed połud
bt,d  ndzialo. W  dnin 31 maja S " !* " ?  > . „ L a l i  D rnaow i.; K nr«id  ąaS przypatr2 y m ay , i ę  L f f i ?

3) Piśmiennictwo w Galicyi. Zapisy bibliograficzne I c0 znaczy taka obietnica w obec postępowania 
od r. 1849. Litery G. (ciąg dalszy) i lit. II. | władz tureckich z ludami cbrześciańskiemi w Bośnii,

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

Hercegowinie, Bołgaryi, na Krecie, w Syryi, władz 
które odm awiając w szędzie sprawiedliwości i uci­
skając chrześcian, a w ostatniem miejscu znalazłszy  
sprawne narzędzia, rzeź w yw ołały i czynny udział 

T e p l i c e  2 5  lfpca g o d T  ’2  " po południu. JCK. I w mordach wzięły. N iewchodząc już glębićj w za- 
- & - ’udniem udzielać 18a^§ państwa m uzułm ańskiego, opartego na K o -

pitale i zak łady I r t i n i e  niemogącym  cierpieć równouprawnienia
tem i zwiedził n o w o  z a ł o ż o n ą  chrześcian, i na podboju niem ogącym  znosić

gdy ludność wierząc tym obietnicom, mniemała | szejkam i dru yj ^
się być w bezpieczeństwie, szeikow ie druzyjscy 
Abu N akad, Amad i Humade otoczyli Der-el Ka- 
mar i rozpoczęli atak. Załoga turecka zam iast od­
pierać Druzów, cofnęła się do koszar. Mimo tego

_ .  • •   m i o n o o  7 0  a  » ~  J  * ___ -  U u o

ą ich przeu m u - 1 -  - — - -  ;„dnak wnrzód I przybędzie o 5ćj wieczór. Miasto przybrało św ią I prowincyi od pokoju paryskiego okazują, że wła-
około p o ł u d n i a ,  sto , o d b y w s z y j  którzy nrzewodzil? m ,Zcni  ̂ teczną postać. W e wszystkich oknach pow iew ają I dze t u r e c k i e n i e y  10 nie m ogą lecz nie chcą 
:—  ^„iAmała I szelkam i druzyjskiemi, którzy przewodzili m ordom .11 I ch ^ ie 0 barwach i r a c k i c h  i pruskich. I ?  ^  chrze9cianskich plemion 1 żądau

L o n d y n  2 5  l ip c a .  T u te js z e  d z ie n n ik i  d z is ie js z e  _ .

Kronika m iojscow a i zagran iczna. | p iszą: P osłow ie tureccy w P a r y ż u Londynie d o -1  yi , Syryi m e ograniczy się

K r a k ó w  26 lipca. D ziś skończyły s ię  egzam inu
mfesTkańcy" chociaż* z nienacka napadnięci, bro-1 uczniów Instytutu techm“ “®8° * P ^ c z o n ć jiz  nim szko-1 zagranicznych, Fuad pasza, przedsięweźm ie
nili sie zaciecie Ogień trwał aż do 9ćj godziny h y realnej. Wystawa robót uczniów z b u d o w n ic tw a , aby p rzeszk od zić  na p rzyszłość podobnym starciom. D kułu w M om teur de la  Flotte.
wieczór Kobiety, dzieci i starcy chcieli się schro- mechaniki i rysunku technicznego jakoteż rysunku, (Takie słow ne ośw iadczenie Porty nie wstrzym a m- Porta w protestacyi swojćj utrzymuje podobno,

: ‘ malarstwa i rzeźby w szkole sztuk pięknych połączo- terwcncyi francuzkiej do Syryi- jak  to utrzymuje że interw eneya francuska do Syryi w y w o ł a  rozru-
. . .  .nr,AłlVin. leSZCZf* Wr m'nL.1 . , , 1  . J \    I f»hV TKT TllVATTl /Ml /-»i <-• Vr i  O-fOhklP IUD

mcGiiui. Kobiety, — * d k i*
nić do pałacu gubernatora i 0  oszar, lecz tam . iiiHiarstwct i i * - > j  ip < 5 7 U 7 p  w A— i rotwouuji nauuuzikicj uu • V ,  I i ^  ’ ; ~ ~ 7 -------- j  - j  -  .

ich niedoDuszczono, z wyjątkiem tych którzy zło- nćj z Instytutem rzeczonym, jeszcze w piątek otwartą nawet główny organ angielski T im e s ,  o czem doniósł I chy w Turcyi europejskiej, powstanie greckie mu 
^ ■ .i— .̂nipnie. Nn7al„fr.» nm. l v . j _ . - _  i_:_ .„„to,, każdemu jest wolny. Na zamknie-1nam telesrnm w nnpv odebrany i na końcn prze-1 słowiańskie. A dlaczegóż Porta szanowamein praw,

dów n ' ‘ ...................... .
t woka 
iy Gol

cy się z następujących sztuk- 1)

żyli znaczny okup za schronienie. Nazajutrz Dru- L ^ z i e ,  gdzie wstęp kazdemu je s t  wojny. Na zamknię- nam telegram w  nocy odebrany i na końcu prze- słow iańskie. A dlaczegóż
zowie ponowili atak. Znakomitsi m ieszkańcy udali cie popisu w szystkich tych zakładów naukow ych , od- szłego numeru zamieszczony- P - 1Ł G z . ) . -  Na dzi- wymierzeniem  sprawiedl
się  do gubernatora i do dowódzcy w ojsk, prosząc k ę d z i e  się  w sobotę 28go koncert w okalny s z k o ł y  śp ie- U iejszem  nocnem posiedzeniu I*by m zszej oświad- nom nie stara się tych r „ ..
ich o przyobiecaną im przez Kurszid paszę pomoc, wu w bursie mUzycznej prz■) / % ^ b i e j ,  sk ładają- czył lord Jhon Russell, U wojska neapolitańskie mocarstwa europejskie winny dlatego patrzeć o-

•  ̂ /łanio im a m u n icy i, a w ów czas I rv 7 nn«tpnniflcvch sztuk , iJuet 2 „Enuvi 7 T o . L h„,-------:_ O _ Aa kroi W iktor P.mannol I hoietm e na  mnrHv ohrzfi&man w Syry1 Pra pr/.ynajmnićj o danie im a® 
będą mogli sami o d e p r z e ć  napad, w iaoze turecKie 
odpowiedziały, iż żołnierze nie mogą ro ic  ̂m ia­
sta, ani dać mieszkańcom  amunicyb nato ast u- sopran i tenor; 4 ) duet 
dzielono im rad ę, aby udali się d o J Z^  ; 1 ’’̂ on; 5) kw intet na dv

m erm ooru“ na tenor 
m ezzo-soprano i kontralt:

dzielono im rad ę, aby udali się ^  I ryton; 5) kw intet na uw» oary-1 dał pierwszy obiad urzędowy pełnom ocnikom  nea- 1  w icu .,«rVK  7 ° " ści z Serbii nanni«
zyjskich oświadczając, że się im poddają i oddali t0ny (po polsku). P0czątek teg0 p opm  mU o q jitańskim ; znajdowali 8>ę na mm w szy scy  mi- W edług ostatnich wiadomoś >. panuje
broi. M ieszkańcy — i wed a f j n J .  S g *  ^  ic p r * * -  «  ~  ~  nistnywie, .udzie* p o s ło w i t a - U ,

wymierzoną

Sayd-Dzom blat przyrzekł, iż każe Druzom odstą- L  zasobacb> jakiemi Instytut te^niczny rozrządzać m o -1 pruski, rosyjski i szwajcarski- N a środę rano za-1 grodu, której żądania o ^ h _ W u
pić od miasta; jakoż w istocie cofnęli.81? , ecz I ^  pożytek j e g 0  dla kraju z az: j ® jest w i-1 powiedzianem  je s t  p rzy jęc i P ^ e ls tw a  neapolitań- 8*cze czynność w “zJ ycb niedaleko Pristinv &na 
nazajutrz powrócili i otoczyli miasto zablJaJą y | doczniejszy, w miarę jak się ro p _  a potrzeba sk iego u dworu. Mówią , że niektóre państw a na- tureckich z^r°?ia jać  w iększy ruch Svnia one
chodzących z niego. Równocześnie gubernato technicznych zajęć. Z instytutu g J  dząca m ło -1legały  na dwór turyński, aby pow strzym ał Gari- granicach Serbii z w aw oz(v {P
recki przyjmował z wszelkiem i honorami szeików dzież z łatwością zwykła znajdować pomieszczenie po baldego w pływ em  swoim od dalszych przedsię - 1  ^ a ń ce  przy wyjść ą » które stanowią
druzyjskich, którzy przyszli do niego 2 licznym odpowiednich zakładach fabrycz^ .c , ’j ,ł)rzedsiębior-1 w zięć; w szelako je st  mniemanie, że król W iktor I bramę do Sei n. _______ -
orszakiem. I stwacli lub technicznych biórach. J ' a ua.uk m ate-1 Emanuel nie będzie się sprzeciw iał interesom  d ep esze telenxafi ^  „

- W ie™ rf,™ >  ■ ' J S t  a s 1?1 I Arc>,b.iskLpA . ,,; . . hr- s d  ?n e ,,Cza>“ •

k u  "znakomitszych m ieszkańców miasta i o św iad -1 w w yższych um iejętnościach lub otrzym ania stojm ia I dozw ólcie im bez was się modlić. P r z y m u s z o n e  I L z npd y “ża2 6  11 -Post podaje depm

a, iż muszir (gubernator prowincyi, K«m ± \ ^  tk i J h ° I  I “ °?iitWy Dic przydać'  a  D’e popierać będzie p r o p o iy c y ę ^ w a ^ - m S ę c z n e -
2*o zawieszania ^ j  rtari.

pdtć'
wiająo w  
wadził.

jsza donosi, 
y p r a w io n y

D e r -e l -K a m a r  o d d z ia ł ,  k tó r y  p rz y p ro -1  klaturą czyli słow nictw em  naukowćm obcych języków , I d o  P a r y ż a ,  w r a c a  z  tć j  s to l ic y  n ie  o t r z y m a w s z y
zwłaszcza, że w instytucie technicznym nauka obcych I posłuchania a n i  u. Cesarza a n i  u Tbouvcueia

go zaw ieszenia broni między Neapolem a Gari­
baldim. v J

Antoni Kłobukoioski redaktor odpowiedzialny.



CZAS z Piątka 27 Lipca 1860.

Knrs papierów publicznych i pieniędzy
(w  walucie austryaokiej).

złp

złr.

K r a k ó w  26 lipca.

Banknoty polskie za 100 z łr . now.
Ruble obrączkowe agio.......................
Talary pruskie za 150 z łr .  now. .
Srebro nowe.......................................... ....
Półin tperyały  rosyjske ........................................o
Napoleondory 2 0 -fr. •  ................................o
Dukaty holenderskie w a ż n e ...........................B

_ austryackie.  n
L isty  zastawne galicyjskie z \ oponami. . „
Obligacye indemn. z kuponami.........................n
Pożyczka narodowa z r. 1854.......................... „
Akcye kolei gal. bez dywid. z wpłaty 50% „ 
L isty  zastawne polskie z kuponami złp,

ł W l e d e i *  26 lipca (teleg raf.)
Augsburg lO O złreń ...............................................
Hamburg 100 m ark ó w .........................................
Londyn 10 <Ł. .  •
Paryż 100 f r a n k ó w ........................................• •
D u k a t ........................................................................
5%  M e ta l ik i ..........................................................

„ „ na walutę au str....................................
44%  „ . .  ..............................................
4 % o ................................
3% „ ..................... .......................
Losy z roku 1834 .................. ..............................

„ 18119 .  ...............................
» .  18&4 - •  ....................................
» ” 186<? ' ...................................„ Kredytu ruchom ego....................................

Pożyczka narodowa.  ....................................
Obligacye indemn- galie...................................
Akcye bankowe . - ...............................

kolei p ó łn o c n e j........................................
kredytu ru c h o m e g o ................................
Kolei francusko-austryackiej . . . .

„ nadcisańskiej.............................   ■ •
” „ galicyjskiej Karola Ludwika . .

L w ó w  24 lipca
Dukat ho lendersk i............................................. ....

„ a u s t r y a c k i .................................................
Półim peryał r o s y j s k i .........................................
Rubel r o s y j s k i ......................................................
T alar p r u s k i ...........................................................
Pięciozłotówka p o ls k a ........................................
L isty  zastawne galie. bez kupon......................
Oblig. indemn. bez kupon....................................
Pożyczka narodowa bez kupon.........................

W a r s z a w a  24 lipca
P ó łim p e ry a ły ....................................................rubli
Obligi s k a rb o w e ..................................................„

kupon .............................................
L isty  zastawne III o k r e s u ........................rubli

kupon . . . . . . . . . .

362 
110 
79 ‘ 

127 
10 38 
10 22
5 94
6 2 

35 50

80 — 
145 
100

355
108.;

78; 
126 

10 24 
10 8 
5 86 
5 9* 

84 50 
71 j — 
79 — 
143 
99'

z łr . o. 
203 50 

95 60 
126 75 
50 40 

8 5 |
70 -  
65 50 
62 — 
55 25

127 75
94 —
95 tO 

106; -
80 — 
71 25

838 
1885

19<H -
256 — 
126 -  
144 50

W r o c ł a w  25 lipca. 
Banknoty austryackie w mon. nowej
Polgkie bilety bankow e..........................

„ listy  z a s ta w n e ..........................
Poznańskie listy zastawne 4%  . .

Obligi kolei k rak .-szląsk .
34%

5 98
6 4 

10 40
2 —  

1 91

84 50 
71 63 
80 50

5 93 
5 97 

10 23 
1 97 
1 89

81 15
70 88 
79 50

93 73

15 —

78’
881

93

6 55 
93 23 

1 26 J 
14 98
-  64

831
lOOj

W iad o m o śc i h an d lo w e  i p rzem ysłow e 
C E N Y  Z B O Ż A

N a targowicy publicznej w Krakowie w trzech gatunkach 
praktykowane.

(W  walucie nowej austryackićj.

W yszczególnienie
produktów

Mierz. w. pszen. zim.
„ pszen. jarój .
„ żyta . . .  .
„ jęczmienia .
„ owsa. . . .
„ grochu . . .
„ jag ie ł . . .
„ fasoli . . .
„ tatarki . . .
„ prosa . . .
„ rzepaku zim.
„ rzepaku letn.
B ziemuia. now 

oentn. w. siana. . .
„ ,  słom y. •

funt mięsa wołowego 
„ „ z drobnego .
„ polędwicy woł.

Spirytusu garn. zaw 
m as.2 hal. 1 i 1 j Sdl 
z opł. na 90° Trail.

Okowity na 82° „
M asła śwież, garniec 

mająoy f  6 łót. 14]
Drożdży wanienką

z piwa marcowego 
dtto dubeltowego 

Ja j kurzych bopą.
Miarko ożyli % mecy 
Kaszy jęczmiennej

„ częstochowsk.
„ pszenicznej . ,  
n perłowej. •
„ tatarczan. całej 
„ dtto łupanej

Pęcaku ..................
Mąki z pod krupek 

„ tatarczanej.
Z Komisaryatu targowego. 

Delegowani obywatele:
J . K. Knowiakowski

"i. Gatunku U. Gatunku III. Gatunku
od do od I do od do

z ł 0. z ł 1 o. z ł c. |zł 1 c- /.ł c. zł 0.

5 75 5,50 5G2J _ _
i

5 - 4
— — 6 — — — — — — — — —
3 62; 3 80 3 2 5 3 6 0 — — 3 —
2 90 3 — — — 2 75 — — 2 7 0
1 75 1 80 1 65 1 70 — — — —
4 20 4 35 3 65 3 90 3 — 3 35
5 50 6 _ 5 — 5 25 — — 4 75
4 25 4 4 0 4 4 2 0 3 50 3 80
1 75 1 85 1 50 1 60 — — — —
2 40 2 50 — — 2 — — — — —
5 55 6 — — — 5 50 — — — —■

— — _ — — — — — — — —
1 84 1 90 — — 1 80 — — — —

— — — 90 — — — — — — — —
_ — — 65 — _ _ _ _ _ — —

— — — 15 — — - — _ — — ■—
- —

2 94 _ _ _ _

- — 2 20 -- — — — — —

2 70 3 — — — 2 50 - - —

_ 1 _ -- — — — — — — —
— _ _ 75 -- — — — — — — —
— — — 70 — rtw — 65 — — — —

— 55 _ 58 _ 48 _ 50 _ — — 45
— — 1 35 -- — 1 25 — — — - f
— — 1 31 — — 1 25 — — — —

1 25 1 32 1 — 1 15 — — — r f
— — — 80 -- — — 75 — — — —G
— 72 — 75 -- — — 70 — — — --
— — —■—. _ _ _ _ _ _ — --
— — — 65 __ _ _ _ _ _ _
— — — 65 - — — 62 — — — —

Kraków 24 lipca 1860. 
Radzoa M agistratu: 

Ł o z i ń s k i .  
Koroisar* targowy; J e z i e r s k i .  

Adjunkt: B u k o w s k i .

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych.

O d c h o d z ą :
Krakowa do W arszawy 7 rano —  do Wiednia

i Wrocławia 7 rano; 3. 35 po połud. —
do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) do 
Prus) 9. 45 rano —  do Bzeszowa 5. 40 
rano; =  do Przeworska 10. 30 r a n o ;=  do 
Wieliczki 11. rano.

Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór.
Ostrawy do Krakowa  11 rano.
Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po południu.
 n r  . i  ........: l ’ r /  i  k i l l  u

z Szczakowy do Granicy 10. 15, rano; 1. 48 po połu­
dniu; 7. 56 wieczór, 

z Bzeszowa do Krakowa 2. 15 po południu rr z Prze­
worska 9 rano.

P r z y c h o d z ą :
do Krakowa z Wiednia 9- 45 rano; 7. 45 wieczór — 

z Wrocławia i W arszawy 9. 45 rano; 
5. 27 wieczór =  z Ostrawy (przez Bogu- 
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wieczór —  
z Bzeszowa 8. 24 wieczór; —  z Przewor­
ska 3 po połud.; z Wieliczki 6. 40 wieczór. 

od Bzeszowa z Krakowa  12. l  w południe; =  do Prze­
worska 4. 30 po południu.

P rzy jech a li od  25  do 26  L ip ca .
HOTEL DREZDEŃSKI. Edward bar. Hagen oficer huza 

rów z Gródka. M ichał Muller ob. z Kolbuszowy. Goltez Jó ­
zef, Goltcz W łodzimierz w ł. dóbr z Królestwa. Tarkiewicz 
Konstanty ob. z Trześni. Izabella Czecelowu w ł. dóbr z W o­
łynia. Henryka hr. Z ałuska w ł. dóbr z Kolbuszowy. Rulikc- 
wski W iesław  w ł. dóbr z Rosyi. M ichał hr. Gurowski wł. 
dóbr z W yszyna.

W yjechali: Ignacy Morawski w ła ś . dóbr do Częstochowy 
Książę Ludwik Lubomirski w łaśc. dóbr do W arszawy. Filip 
Atlas dz. dóbr do Karlsbadu. Zygmunt M ncheimer obyw. do 
Koszyc. Majer kapitalista, Arnold Schiitzenheim inspektor do 
Galicyi.

HOTEL POLSKI. Kudasiewicz Adolf p ro f , Paulina Nofck 
żona urz z W arszaw y. Alojzy Gerstenberg pełn. z W ielkich 
oczów. F. Ehrlich ob., Wilhelm Urbanek m łynarz z Prerau. 
August S zor.ek , Wilhelm Gurst obyw. ze Strzelców. Antoni 
Zasław ski ob. Mikołaj Ustyanowicz naucz. gimn. ze Lwrowa* 
Aleksander Gadomski, W incenty Brochooki, Cypryan Zale­
wski obyw. z Królestwa, Antoni Dulemba ob. z Bochni. F e r­
dynand Leim dorfer lekarz z Ja s ła . Andrzej Tyszka obywat. 
z Chomontowej. Piotr Dąbrowski ob. z Główna.

HOTEL ROSYJSKI. D łu s k i  Jan , Holke W ład. ob. z W ar­
szawy. Gottschald Edward kup. z Lipska. Bielke Anna obyw., 
Ulrycki Albin ju rysta , Deinecka Dimitr rządca dóbr z Podola. 
Czykowski Antoni ob. z Galicyi. R ym ałtowski Jerzy  szamb, 
z Prus. Nowarski Józef ob. z Miechowa. Gross Józef sekr. 
z Przemyśla. Kordkiewicz Karol urzedn, z Tarnowa. Biehl 
Joanna guwernantka z W iednia.

U r  * ę«1 o  w  e .
;n. 11791] O głoszenie Licytacyi. oos 2 . 3)

M agistrat król. głównego Miasta Krakowa podaje do po­
wszechnej wiadomości, iż celem odrestaurowania budynku Ar­
senałem  miejskim zwanego pod L . 316 /,,7 b. przy ulicy P i- 
jarsk iej położonego, odbędzie s 'ę  w dniu 13yin Sierpnia r. b. 
w gmachu M agistratu w Biórze IV Departamentu o godzinie 
10 z rana publiczna licytacya.

Na pierwsze wyw ołanie ustanawia sie cena w kwocie 9741 
z łr . 56 kr. w. a., lub taka jaka ze sprawdzenia kosztorysów 
przez ck. Dyrekoyę Budownictwa się okaże.

W adium wynosi 970 z łr . w. a. —° Deklarncye pisemne bę­
dą także przyjmowane.

W arunki licytacyi mogą być przejrz ne w Biórze IV De­
partamentu.

Kraków dnia 12 L :pca 1860 r.

Pfcrde-Licitationcn.
In dem Mil.tar Gestute za
H e z o lie S iy e s  in Ungarn

werden am 16teo, 17ten und 18ten August, 
dano im Militar Geslute zu

R a d a iltZ  in der Bukowina
am 20ten und 21ten September d. J.

Lic tatiooen abg*ibalten, wobei eioe gróssere 
Anzahl guter Pferde, Śtuten und Wallachen, 
meistens 4 , eiuige 5 jahrig, zurn Verkauf 
»elangen.

Kauflustige werden h e^u eingeladen.
Von der kais. kón. General-Militar Gestiits- 

Inspektion.
Wien am 15. Juli I860 . (70j-2-3)

I  u  s  «* r  a  t y .
W księgarniach J. MHikowskieao we Lwowie, Sta­
nisławowie i T a rn o w ie , jakotćż i w e  wszystkich 
in tych księg rniach krajowych i zagranicznych jest 

do nabycia

TOMASZA ZAMOJSKIEGO
KANCLEBZA W. KORONNEGO 

napiaal
Stanisław Żurkowski, 

wydal
B a t o w i k i .

Z rękopismu w zbiór*6 II ‘która hr. Baworoushiegn. 
Nakład i w łasność tegoż-) — g vo w>> L ^tiw  i860 . 

[657] O n s  3 w*l. austr. (3]

W  Drukarni „C ZA SU .*
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R E S T A U 3 A C Y A
w Hotelu Rosyjskim

przy ulicy Floryaóskiej w Krakowie
dnia 2 sierpnia rb otwartą zostaje.

Podpisany doznając od wielu lat względów prze­
świetnej Publiczności, m® nadzieję, że j nadai na 
takowe zasłuży, dokładając usilnie starania, aby 
wszelkim słusznym wymaganiom zadość uczynić, 
donosząc, iż z dniem tym metylko Ceny potraw  
i napój  6 w, lecz i lo k  a id  w w Hotelu z n a ­
c zn ie  z n iż o n e m i zostaną. (7i7-i 3)

Kraków 24 Lipca I860. K a n t y  / ijjc / , /eicsj(j

Gorzelnib zagraniczny,
praktycznie z najnoivgzemi apara'am i obznajmiony, i ilo usta ­
wienia angielskich suszarń uzdatniony, szuka stosownej po- 
s .d y  w kraju lub za granicą pod miornemi warunkami. Bliż­
sza wiadomość osobiście lub listami frankowanemi pod adre- 
są : A . K . E /c tp e d y c y a  „ C z a s u “ w Krakowie. (693-3)

W . IIAIIINO W ITZ
W  KRAKOWIE

na Stradomiu pod L. 19/iSi
poleca względom szanownój Publiczności swój ńobne zao­
patrzony sk ład  nojpiękniejoiych najoowszyoh i najw ytw or- 

niejazych wszelkiego rodzaju

Wyrobów blacharskich
tak z blachy lakierowanej jakoteż k białej, 

żelaznćjy mosiężnej i cynkowej,
ma zawsze wielki zapas wszelkich gatnnków 8«mowarów, 
Miodnie, Maszyn do kawy lub do herbaty z mosiężnńj i bia­
łej blachy podłog najnowszego fasonn, lakierowanych Tao de 
kawy i do obsług.wania, T a lo n y  na chlob, Coklsrnic, Na­
czyń kuchennych, Polowaozok, wyśoiolanych Flaszek dla cho­
rych, Naczyń nocnych, oymcntowanyoh miar i t. p rzeczy 
w najrozmaitszym wyborze.

Przyjmuje w szystkie roboty do tego faohu należące jak o - 
tc’ż i naprawki każdego rodsoju, podejmuje niemniej 1 zawle- 
a ugody na różne pokrycia dachu, mianowicie: blachą Żela­

zn], cynkową, tokturą ogniotrw ąłą, asfaltem, wełnianym fil- 
oem, łopkicm sztucznym lab kamiennym, ręcząn tak za naj- 
B'.yboirjszo wykonanie jakotóz obok rzete'nój usługi za trw a­
łość  i doskonałość podjętych robót po n»jum'arkownńszyoh
cenach (655-3)

Mieszkanie na piętrze
składające się z kilku pokoi, a  mogące być w potrzebie roz­

dzielone. z wszelkiemi wygodami

i przyjemnym widokiem na wszystkie strony,
jes t do wynajęcia od I g o  P a ź d z i e r n i k a  r .  1». w o g r o -  
d z i e  „ p o d  Ł a ń c n c h e m “ zwanym. (70a-3_)

Powszechnie lubiony i podług lekarskich 
zdań wypróbowany

STYRYJSKI

ULOPEKZIOŁOWY
jest zawsze w świeżym stanie do nabycia 

w K R A K O W IE : 
w Handlu W s° H errm an na i Jó ­

zefa  .1 ali i i  a;
W  B lałćj, n J . Mnchitsoha; — w Bielska, n Prietsche, 
~  w Bochni, n P. Niedzielskiego; — w Czerniowoaoh; 
u T. Zachary asie w loza; — w Ja rosław ia , a J . Bajana, 

w Kołomoi, a  T. Źaoharyasiewioza; — w Rzeszo- 
’ ■i *  Sohaittera; — w Tarnopola, a  M. Sohlifkl; 

~  "  z »leB*oiykaoh a  J .  Kodrębskiego i Spó łk i; — 
w Stanisławowie, n A. Tom .nka i S p ó łk i ; -  we Lwo­
wie, n Karola Sehnbutha. ( 363- 7 -12)

Cena flaszeczki 5 0  kr. mk., albo 8 7  c. w.a.

O G Ł O S Z E N I E .

KOLEJ
uprz.
GALIC.

K A B O Ł J i  Ł U S W H E m .
Zwraci się uwagę panów gospodarzy, trudniących się C ltO W C Ill i  W y p a s e m

b y d ł a ,  oraz p r o w a d z ą c y c h  h a n d e l  w o ł a m i  w Galicyi, że dla uniknienia 
pośrednictwa faktorów lub innych negocyantów

zameldowanie transportów wołów
do przewiezienia na ck. uprzyw kolei galicyjskiej Karola Ludwika, i dalej uskutecznione 
być może przez panów przesyłających i l i s t o  W i l i e  p o c z t ą ,  a to bezpośrednio 
w każdej dotyczącej stacyi, do przyjmowania transportów ustanowionej.

Zameldowanie to przesłane być ma f r a n c o  do I n S p e k c y i  IlliC jS C O W Ć j  
tej S ta c y i ,  n a  k tó r *  się w oły  do przewiezienia oddadzą, i musi dokładnie zawierać- i ł n « e  
w o łó w  transportować się m*jijcych, < l* I e i l  w którym i m i e j s c e ,  do którego tr/n 
sportowans byc maj^,, oraz opatrzone s

zadatek 1 złr. za każdą sztukę^® w oła lub krowy.
Na podstawie takiego listu uskuteczni dotycząca Inspekcya miejscowa zameldowanie 

zamówionego transportu wołów w Ekspedycyi transportowej w imieniu przesyłającego, 
i przyjmie za niegoż do zachowania kartkę zameldowanie potwierdzający (2tnfage(d êtn).

Po przybyciu rzeczonego transportu na stacyę kolejny, powinien przesyłajycy lub 
jego umocowany najpierw kartkę poświadczenia zameldowania przez Inspekcyę miejsco­
wy otrzymany od tejże Inspekcyi odebrać za okazaniem pocztowego recepisu i wylegi­
tymowaniu swej osoby; — i potem na podstawie tej kartki żydać od Ekspedytu tran­
sportowego, żeby jego w oły w porzydku, w jakim je zameldowano, ładowane i przewie­
zione zostały; poezem dopiero za zwrotem kartki zameldowanie poświadczajycej może 
zapłacony zadatek napowrót otrzymać.

Zadatek ten ma stosownie do § . 2 ustaw względem przesyłek ogłoszonych za do­
stawę, zapowiedzianego transportu ręczyć w ten sposób, że gdyby w oły na dniu wy­
znaczonym nie przybyły, Z a d a t e k  do Inspekcyi miejscowej przesłany p r z e p a d a  
i więcej zwróconym nie zostaje.

Listowne zameldowania, do którychby zadatek 1 rf . 0d każdej sztuki przyłączony 
nie b y ł, nie będy przez Inspekcye miejscowe i Ekspedyta transportowane pod żadnym 
warunkiem uwzględnione.

N a ostatek uprasza się p anów trudniycych się wypasem wołów i bandlujyc/ch wo­
lam i, ażeby do każdego transportu wołów dodali przynajmniej j e d l l C ^ O  d o i o r c e ,
który koniecznie tym samym pociygiem od pierwszej do ostatniej stacyi jechać, na sta- 
cyach odpoczynkowych swój transport w wagonach przejrzeć i wszelkie spostrzeżone nie­
dogodności natychmiast nadzorcy pociygu dla zaradzenia oznajmić ma.

Również powinni panowie przesyłajycy, a to zaraz po nadejściu wołów na stacyę, 
z której dalej jechac majy  ̂ dostarczyć p o s t r o n k ó w  do przywiyzania wołów w wa­
gonach potrzebnych) które sobie dozorca wołów pociągowi towarzyszyćy na ostatniej 
stacyi napowrót odebrać może. 9 J

Transports wołów, którymby dozorca dodany nie był, lub dla którychby postronki
do przywiyzania potrzebne dostarczone nie zostały, mogy Ekspedycye kolejne do prze­
wozu przyjmować tylko na wyłyczne niebezpieczeństwo przesyłajycego. Jeżeliby zaś 
panowie właścicie ê  wołów żydali, żeby w oły nieprzywiyzane w wagonach transporto­
wane były, to powinni wyraźnie w dotyczycych listach frachtowych własnoręcznie dopi­
sać, również pornosy sam; wszelkie skutki z nieprzywiązania w ołów  wynikłe.

W iedeń dnia l i g o  Lipca 1860  r. (694-3)

Oes. król• uprzywilejowana kolej galicyjska Karola L/udwika.
SPOSTRZEŻENIA METEOb u LQGI^ZNE.~~ '
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Kzydzca Drukarni, Antoni llot/ier.


